Protokół Nr 5/25
posiedzenia Komisji Bezpieczeństwa, Środowiska i Rolnictwa
w dniu 20 sierpnia 2025  r. 

które odbyło się w Starostwie Powiatowym w Mińsku Mazowieckim
Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu. 

Porządek obrad: 

1. Otwarcie posiedzenia.

2. Przyjęcie porządku obrad. 
3. Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia. 

4. Sprawozdania kierowników Nadzorów Wodnych z działań podejmowanych na terenie powiatu mińskiego w 2024 roku. 

5. Omówienie pozostałych materiałów i projektów uchwał na sesję Rady Powiatu.

6. Sprawy różne.

7. Zamknięcie posiedzenia. 


Ad. 1 
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji, pan Łukasz Bogucki. Powitał zaproszonych gości oraz radnych. Stwierdził obecność wszystkich członków Komisji, co stanowi wymagane quorum. 

Ad. 2 
Komisja Bezpieczeństwa, Środowiska i Rolnictwa jednogłośnie przyjęła zaproponowany przez Przewodniczącego porządek obrad.
Ad. 3
Komisja przyjęła protokół poprzedniego posiedzenia.
Ad. 4

Pani Weronika Turowska, przedstawicielka Nadzoru Wodnego w Wołominie powiedziała, że Nadzór jest oddziałem terenowym, prowadzącym biuro obsługi klienta. Nadzór prowadzi postępowanie administracyjne w zakresie zgłoszeń, a także w sprawie zwolnień od zakazu grodzenia nieruchomości przyległych do cieków wodnych, przyjmuje skargi i wnioski, monitoruje sytuację na rzekach i ciekach naturalnych, opiniuje i wydaje warunki techniczne w sprawach przekroczenia cieków, przyłączy wodociągowych i kanalizacyjnych, energetycznych, światłowodowych nad ciekami lub pod ciekami, prowadzi 2 razy w roku okresowe przeglądy wód i urządzeń wodnych, zadania utrzymaniowe rzek z zachowaniem dobrych praktyk utrzymania i dążenia do ich naturalizacji. Poinformowała, że w ubiegłym roku Nadzór nie wykonywał prac utrzymaniowych żadnej rzeki na terenie Powiatu Mińskiego. Z Powiatu Mińskiego wpłynęło 59 zgłoszeń, głównie w zakresie melioracji, szczególnie z Gminy Halinów, gdzie jest dużo drenaży. W tym roku będą prowadzone prace utrzymaniowe na całej długości rzeki Długa tj. wykoszenie traw z dna i brzegów, wygrabienie ręczne, usuwanie wiatrołomów, zatamowań. 
Przewodniczący zapytał, czego dotyczyły zgłoszenia i czy było dużo nielegalnych zrzutów do rzeki Długiej.
Pani Weronika Turowska powiedziała, że nie pracuje długo w Nadzorze, ale nie pamięta takich zgłoszeń. Zgłoszenia głównie dotyczą przepustów i oczyszczalni ścieków, sporadycznie stawów. Podczas przeglądu stwierdziła, że poziom rzeki jest bardzo niski, a także ze względu na wygląd wody, zgłosiła interwencję do Delegatury Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska w sprawie zbadania stanu rzeki przy ul. Zastawie w Halinowie.
Pan Kamil Gajowniczek kierownik Nadzoru Wodnego w Siedlcach powiedział, że Nadzór obejmuje swoim działaniem większość Gminy Mrozy, część Gminy Cegłów i znaczną część Gminy Kałuszyn, gdzie przebiegają 3 rzeki Witówka, Witówka I i Witówka II. W ubiegłym roku były prowadzone zadania na Witówce I, które polegały na bieżącym utrzymaniu, m.in. na terenie miasta Mrozy wycięto drzewo, zagrażające bezpieczeństwu. Zadania inwestycyjne na terenie Powiatu Mińskiego nie są zorganizowane, prowadzone  są na rzece Kostrzyń, która przepływa na granicy powiatów Siedleckiego i Mińskiego. W roku bieżącym przewidziana jest konserwacja rzeki Witówka II. Wody Polskie od kilku lat starają się lokalizować nielegalne wyloty w korytach rzek naturalnych i na terenie działania Nadzoru Wodnego w Siedlcach były zlokalizowane 3 takie wyloty w miejscowości Kałuszyn, które zostały zabezpieczone i zaczopowane.
Przewodniczący zapytał, czy przy modernizacji systemów piętrzących, są modernizowane stare systemy rowów nawadniających.

Pan Kamil Gajowniczek wyjaśnił, że Wody Polskie mają prawa właścicielskie tylko do wód płynących i do budowli znajdujących się na tych wodach. Rowy melioracyjne nie są własnością przedsiębiorstwa, które prowadzi jedynie ich ewidencję. Zadania związane z budową rowów melioracyjnych nie są realizowane, ale na terenie Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Lublinie na terenie Powiatu Łukowskiego jest zadanie polegające na odbudowie urządzeń melioracyjnych, więc to jest możliwe, tylko muszą wpływać wnioski zainteresowanych właścicieli gruntów, przez które te urządzenia przebiegają, przy czym część kosztów zwracana jest przez właścicieli tych działek. 
Pani Marta Morawska kierownik Nadzoru Wodnego w Węgrowie, powiedziała, że Nadzór działa na terenie gmin Dobre, Jakubów i Kałuszyn. Przez Powiat Miński przepływają 2 rzeki: Kobylanka i Osownica. W ubiegłym roku nie były prowadzone żadne roboty na tych rzekach, jak również w tym roku ze względu na ograniczone środki nie zaplanowano żadnych prac.
Radny Antoni Tarczyński zwrócił uwagę, że ze sprawozdania Nadzoru Wodnego w Mińsku Mazowieckim wynika, że były prowadzone działania na terenie Powiatu Mińskiego. Chciałby zapytać o wody przy cmentarzu w Mińsku Mazowieckim, których stan wymaga dużych prac.

Radny Piotr Ładno zainteresował się, dlaczego w Mińsku Mazowieckim nie ma inwestycji. Poprosił o zaproszenie kierownika Nadzoru na sesję Rady, bo większość terenu Powiatu Mińskiego podlega pod Nadzór Wodny w Mińsku Mazowieckim, w tym rzeki Świder i Srebrna.
Innych głosów nie było. 
Ad. 5
Wobec braku zwołania sesji i projektów uchwał finansowych, Komisja pominęła omówienie pozostałych materiałów na sesję Rady. 

Ad. 6
Radny Piotr Stępień zapytał, jaki jest stan działań w sprawie problemu nielegalnego składowiska odpadów w Ryczołku. 

Radny Damian Kacprowicz powiedział, że w ostatnim czasie Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska ponownie pobrał próbki do ekspertyzy. 

Radny Antoni Tarczyński poinformował, że w poprzedniej kadencji WIOŚ pobierał próbki, a także odbyło się wiele posiedzeń Zespołu Zarządzania Kryzysowego oraz spotkań z osobami odpowiedzialnymi za pewne rzeczy. Na utylizację odpadów potrzebne są ogromne pieniądze, więc Kałuszyn ani Powiat nie poradzi sobie sam z tym problemem.

Radna Alicja Cichoń stwierdziła, że art. 26a ustawy o odpadach wskazuje właściwe organy do działania. Wójtowie i burmistrzowie mogą wystąpić o środki rządowe, bo Wojewoda nie może przekazać dotacji prywatnemu właścicielowi. 
Radny Piotr Ładno powiedział, że do wejścia na teren potrzebna jest zgoda prokuratora, ponieważ cały czas toczy się postępowanie przed Prokuraturą Krajową.

Radny Łukasz Bogucki zapytał, czy jest możliwość przykrycia pojemników, aby zabezpieczyć je przed warunkami atmosferycznymi.  

Radny Jerzy Gryz przypomniał, że na ostatnim posiedzeniu była mowa o pożarze hali przemysłowej i powiedział, że na mediach społecznościowych pojawiła się informacja, że Burmistrz Miasta Mińsk Mazowiecki spotkał się z właścicielami Folpaku i zaprosił Sekretarza Stanu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji Czesława Mroczka oraz Sekretarza Stanu Ministerstwa Rozwoju i Technologii Michała Jarosa, żeby znaleźć realną pomoc dla poszkodowanych. 
Radny Piotr Stępień zapytał, czy są nowe informacje dotyczące składowiska w Ryczołku.

Starosta Remigiusz Górniak powiedział, że Burmistrz Kałuszyna otrzymał odpowiedź od Wojewody, w którym  było stwierdzone, że problem jest mu znany i Burmistrz może sam tym się zająć, bo są dostępne środki. Następnie poinformował, że został powołany społeczny komitet mieszkańców Ryczołka dotyczący akcji protestacyjnej. Stwierdził, że będzie popierał taki protest, bo nikt nie podejmuje działań w tej sprawie mimo licznych apeli. Dodał, że jest problem ze stwierdzeniem, czy zbiorniki w środku nie wyciekają, a prawdopodobnie wyciekają i to wsiąka w ziemię, bo teren jest nieutwardzony i nie wiadomo, czy nie dochodzi już do skażenia wód gruntowych. 
Radna Alicja Cichoń stwierdziła, że Starosty interpretacja pisma Wojewody jest krzywdząca. Ponownie powołała się na art. 26a ustawy o odpadach. Stwierdziła, że odpady są składowane na prywatnej działce, a Wojewoda nie może przekazać środków prywatnemu właścicielowi, ale mógłby Burmistrzowi, który przejąłby te obowiązki. Zrozumiałe jest też to, że Burmistrz nie chce tego przejąć, bo od pierwszej chwili zacząłby odpowiadać za to miejsce, a nie ma pieniędzy na to. Nikt teraz tego nie oszacuje, bo nie można ruszyć odpadów. Poprosiła Starostę o prowadzenie komunikacji w inny sposób, bo nie jest tak, że wszyscy odwracają się od problemu i nikt nic nie robi.

Starosta zapytał, co robi Wojewoda i przedstawiciele Rządu, bo Wojewoda na spotkaniu powiedział tylko, że przyjrzy się sprawie.

Radna Alicja Cichoń stwierdziła, że robią to, co mogą w granicach i na podstawie prawa. Zapytała Starostę, czy po spotkaniu, jako odpowiedzialny i świadomy Starosta, upomniał się o dalsze informacje od Wojewody i zapytał, czy przyjrzał się sprawie. Nie. Starosta jeździ, prowokuje ludzi do różnych działań. Protesty nie są złe i sama w wielu protestach uczestniczyła, bo jest to jedna z ostatecznych form proszenia o pomoc, ale Starosta robi to w takim stylu, za który się wstydzimy jako mieszkańcy powiatu. 
Starosta zapytał, czy Wojewoda sam nie widzi problemu, jeśli Starosta do niego z tym nie przyjdzie. Burmistrz wielokrotnie apelował do Wojewody. To Państwo stworzyło problem ileś lat temu i doprowadziło do tego, że taki proceder jest w Ryczołku, to służby państwowe dopuściły do tego pod okiem funkcjonariuszy publicznych, nie ma znaczenia, jaki jest rząd. To Państwo ma obowiązek zająć się tym tematem, a nie samorząd, bo to rząd Polski dopuścił do tego, że w państwie zjeżdżały tiry z substancjami i nie ma mowy o tym, że burmistrz czy starosta ma informować wojewodę, bo to jest „psi obowiązek” każdego wojewody, to Państwo Polskie powinno zlikwidować problem, który stworzyło. Samorząd nie ma żadnych służb, bo WIOŚ, Policja, Narodowy Fundusz, służby itd. podlegają pod rząd.
Radna Alicja Cichoń stwierdziła, że ten rząd działa na podstawie i w granicach prawa, które poprzedni rząd stworzył w zakresie odpadów. 

Starosta stwierdził, że sprawa wysypiska nie ma barw politycznych, bo jest ciągłość działania Państwa. 
Przewodniczący poprosił o wyciszenie emocji, bo teraz ten problem nie zostanie rozwiązany, Powiat nie ma do tego narzędzi, a sytuacja jest bardzo poważna pod względem zanieczyszczenia środowiska, w tym wód gruntowych.

Starosta poinformował, że służby rozważają różne okoliczności i działania w przypadku skażenia. Zwrócił uwagę, że członkiem Komisji jest były Starosta, który jest Prezesem Wojewódzkiego Związku OSP i powiedział, że na spotkaniu z WIOŚ i lokalnymi strażakami pojawiły się pewne wątpliwości z uwagi na topografię terenu, na którym jest składowisko. Znajduje się ono na górce, więc co mają robić służby w przypadku pożaru, gdyż w trakcie gaszenia woda zacznie spływać kilkaset metrów dalej i może dojść do skażenia ogromnego terenu. Powstaje pytanie, czy można zrobić analizę i ekspertyzę pożarniczą na wypadek różnych zdarzeń. 
Radny Bartłomiej Czajka powiedział, że OSP jest do dyspozycji dowodzącego akcją z Komendy Powiatowej, Wojewódzkiej lub Głównej, a taką ekspertyzę mogłaby zrobić Państwowa Straż Pożarna lub jednostka chemiczna.
Radny Antoni Tarczyński powiedział, że od początku odkrycia nielegalnego składowiska było wiele kontroli i inspekcji. Związek OSP jest organizacją pożytku publicznego i każda jednostka OSP jest osobnym stowarzyszeniem, działającym na podstawie ustawy – Prawo o stowarzyszeniach. Poprzedni Zarząd odbył wiele spotkań w sprawie nielegalnego składowiska i Komendant Powiatowy PSP zawsze w nich uczestniczył. Analizy i symulacje były robione, co znajduje się w dokumentach Wydziału Zarządzania Kryzysowego i Spraw Obronnych. Dodał, że sytuacja zrobiła się dramatyczna z chwilą, gdy firma wydzierżawiająca zabrała zadaszenie.
Starosta stwierdził, że w chwili obecnej nie ma on żadnych przesłanek do działań, chociaż mieszkańcy oczekują takich działań od Państwa i samorządów. W tej sytuacji jedyną możliwością jest nagłaśnianie sprawy w mediach, bo Powiat nie ma żadnych instrumentów, żeby skutecznie działać. Nie rozumie, dlaczego rząd Polski przeznaczył środki tylko na dwa województwa, a na mazowieckie nic.

Radna Alicja Cichoń stwierdziła, że pieniądze mogą być przyznane tylko podmiotom publicznym, a nie właścicielom działek prywatnych. Najpierw należałoby sprawdzić, gdzie są podmioty uprawnione. 
Radny Antoni Tarczyński zapytał, czy jest podjęte działanie w sprawie składowiska w Walercinie. 

Starosta powiedział, że z informacji z Urzędu Marszałkowskiego wynika, że będzie wydana decyzja cofająca zezwolenie na to składowisko. Po uprawomocnieniu decyzji, będą mogły być nakładane kary na przedsiębiorcę, więc problem administracyjnie zostanie rozwiązany, ale śmieci zostaną, bo właściciel powiedział, że tego nie zabierze, bo nie ma na to pieniędzy. 
Innych spraw nie było.
Ad. 7
W związku z wyczerpaniem porządku obrad, Przewodniczący zamknął posiedzenie.

Protokołowała: 

Agata Kaszubska

